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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  i *

S a n k i P e te rsb u rg  dnia  aa lipca.
( Journa l  de S t .  P e t e r s b o u r g . )

Dziś, z okoliczności  Im ie n in  N a y j a s n j e y s z e Y  
C e s a r z o m  e y  M a t k i ,  j k o  t e ł  D o s t o y n y c h  J e y  W  n u -  
czek I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  W i e l k i c h  X ię -  
ż n i c z e k  M a r y i  J N i k o ł a j b u r y  i M a r i i  M i c h a ł o -  
w a Y ,  i  J e y  C e s a r s k i k y  . W  y s o k o ś c i  W i e l k i e y  X ię -  
zny  d / iedziczney  S a s k o - W e y m a r s k i e y ,  u roczys te  
śp ie w ane  było T e  D eum  po wszys tk ich  kościo
ła c h  stolicy.

Z rana , N a y j a ś n i e y s z t  C e s a r z  J e g o m o ś ć  i 
N a y j a Ś m e y s z e  C e s a r z o m e ,  odb ie ra ły  z  t ey  okoli
czności,  w Carskiem-Siele,  powinszowania  od p ie r 
ws zych  urzędn ik ów,  członków R a d y  Pańs twa ,  M i 
n is t r ó w  i i ch pomocników> od J e n e ra łó w  i U rz ę 
d n ik ó w  Dw oru .

Przechadzce ,  k tó ra  nas tąp i ła  wieczorem na 
w y s p ie  Je ł ag i ńsk ie y ,  naypięknieysza  sprzy jała po
goda. Nat łok  powozów i pieszych osób na de r  ją 
świe tną uczyni ł .  R a n o ,  dany b y ł  spe kta k l  nie
mi eck i  w n ow ym  tea trze  na K a m i e n n y m  Ost ro 
wie ;  wieczorem)  spe kta k l  rossyyski ,  a potem m a 
skarada .  P i ę k n y  f a je r w e r k  spalono na  w y s p ie  
K r e s l o w s k i e y  , nap rzec iw  Je ł ag iń sk ie y  , a dom y 
le tn ie okol iczne  b y ły  oświecone.

— Donoszą z Archang ie la ,  pod d. 7 l ipca,  ze 
■w zeszłym tygo dn iu  przyby ło  tam 29 o kr ę tó w ,  z 
k t ó r y c h  dw a  ly lko b ył y  z towarami .  Od począ t 
k u  żeglugi , l iczba ok rę tó w  p r z y b y ł y c h  wynos i  
n84 , a wy sz ły ch  221.

— Donoszą z Dubossar  pod d. 29 czerwca,  
źe ta m  panuje,  od dw ó c h  p r a w i e  m ie s i ę c y ,  nad-  
zwyczayna  p o s u c h a ,  k tó r a  wyniszczyła  t r a w ę  i 
zboża. Tegoż  samego doświadcza i W o ro n e ż ,  gdzie 
u p a ł y  dochodzą dó 5o s t o p n i ,  a d. 24  t .  m.  b y ł  
g r a d  wi e lk i .

(z Gaze ty  Senackiey).
W  Naywyższy m Ukazie J. C. M. do Rzą

dzącego Senatu wyrażono:
D n ia  i 5 lipca. „ Z  l iczby  w y b r a n y c h  przez 

obyw ate l i  gub e rn iy  W i l e ń s k i e y  i Grodz ieńsk iey  
kandydatów , P re zyd ent am i  t am ecznych  Sądów 
G ł ó w n y c h  R o z k a z u j e m y  bydź : igo d e p a r 
ta m e n tu  Sądu  g łównego  W i l e ń s k i e g o ,  J a n o w i  
M arcinkiew iczow i— Zabiei a w 2gim d e p a r t a m e n 
cie,  W i n c e n t e m u  D owgialc, igo  zaś d e p a r t a m e n tu  
Sądu  g łów nego Grodzieńsk iego , K a r o l o w i  Z a łu 
skiem u  , a 2go d e p a r t a m e n t u  S te fa now i  M ik u l
skiem u.

(Journal  de St .  Petersbourg).
C e s a r s k i e  M in is te ry um  sp r a w  zagran icznych ,  

O t r z y m a ł o  przez gońca,  p rzybyłego  t u  dnia i 5 b .  m . ,  
t r ak t a t ,  podp isa ny  w Londynie  dnia 24 c ze rw c a  
(6 lipca) zeszłego, pomiędzy  Rossyą,  Angl ią  i F r a n -  
c y ą ;  k t ó r y  s tanowi  z a s a d y  urządzeń  , ma jących  
s łużyć  do p rzyw ró cen ia  szczęśl iwego i t rw a łe go  
pokoju w części L e w a n t u ,  pustoszoney od r .  1821 
V\oyną, k tóra  t r ap i  rel igi ją i ludzkość.

W  ażna ta t ranzakcya  , z a ra iyf iko wana  przez 
J e g o  C e s a r s k ą  M o ś ć ,  jest  w  b rz m ie n iu  nas to nu -  
jącem:

W  Im ie PĄzcnayświętszej i  N ierozdzielney
T ró jc y .

N a y j a ś n i k y s z y  C e s a r z  W s z e c h  Rossyy,  N a y -  
jaśnieyszy K r ó l  F ra n c y i  i N a w a r r y ,  j Nayjasniey* 
szy K r ó l  zjednoczonego K r ó le s tw a  Wie lk iey -JB ry -  
tani i  i I r ł an dy i ,  p r zen ik ni en i  p o t r zebą  położenia 
końca  k r w a w e y  w a l c e ,  k t ó ra ,  wys ta wu jąc  pr o -  
wi tlcye greckie  i wyspy  A r c h i p e l a g u  na wszel
kie n ie rządy  anarch icżue ,  p rzynos i  codziennie no
we trudności  h a n d lo w i  kra jów eu ro p ey sk ic h  , i 
daje powód do k o r s a r s t w ,  k tóre  nie ty lko  n a r a 
żają poddanych  W y s o k i c h  S t ron  um a w ia ją c y ch  
*ię na znaczne s t ra ty ,  lecz nadto jeszcze w ym agają  
uc iąż l iwych  ś rodków czuwan ia  i poskramiania ,  

Nayjsśnieyszy K r ó l  F r a n c y i  i N a w a r r y ,  i 
Nayj i śn ieyszy  K r ó l  zjednoczonego K r ó l e s t w a  W iel-  
k ie y -B ry tan i i  i I r ł an dy i ,  o t r zym aw szy  prócz tego 
ze s t rony G re k ó w  nalegające wezw an ie ,  do uczy-  
nienia  swojego pośrednic twa  u P o r t y  O t io m ań-  
skiey,  i będąc,  ró wn ie  jak N a y j a s n i e y s z y  C e s a r j S  
W sze ch  Rossyy,  przejęci  p ragnien iem w s t r z y m a 
nia roz lewu k r w i  , jako też zapobieżenia wsze l 
kiego rodzaju nieszczęściom,  w y n i k n ą ć  mo gącym 
z przedłużenia  się takiego stanu rzeczy;

Postanowil i  po łączyć  Swoje  us i łow ania ,  i  u* 
rzą/Wić ich działanie,  przez t r a k t a t  f o rm alny ,  wr 
celu p r z y w r ó c e n i a  pokoju  pomiędzy  s t ro nami  
spółzawodniczemi ,  za p oś redni c tw em  rozporządze
n ia ,k tórego  wy ma ga ,  ró w n i e  uczuc ia  ludzkości ,  jak 
i  interess spokoymiści  E u ro py .

Na ten k o n i e c ,  W y s o k i e  S t ro n y  umawia jąc 
ce się mianowały  Swoich  pe łnom ocn ikó w,  dla roz
ważenia , postanowienia  i  podpisan ia  rzeczonego 
t r ak ta tu ,  to jest:

Na  Y j A Ś j y i E T S z y  C e s a r z  W s z e c h  Rossyy: K r z y 
sztofa X ię c ia  L ie v e n , J e n e r a ł a  p ie c h o ty  woysk  
J e g o  C e s a h s k i e y  M o ś c i ,  S w ' o j e g o  J e n e r a ł - a d ju ta n -  
tn , K a w a le r a  o r d e r ó w  R o s s y y s k i c h , P r u s k i c h t  
Or ła  c z a r n e g o  i Or ł a  c z e rw o n e g o ,  o r de ru  H a n n o -  
wersk iego  G welf ów ,  K o m m a n d o r a  wie lk iego  K r z y 
ża or d e ru  Szwedzkiego Miecza,  i ś. Jana  Je rozo
l imskiego , S w o j e g o  nadzwyczaynego i p e łn o m o 
cnego Pos ia  przy  Nayjaśaieyszym K r ó l u  W i e l -  
k ie y- B ry  tanii ;

Nayjaśnieyszy K r ó l  F r a n c y i  i Naw a r r y :  X i ę -  
Cia Ju l iusza  H r a b i e g o  de P ol/gnac, P*r& F r a n c y i ,  
k aw a le ra  o r d e r ó w  Kró la  Jegomości  Chrześc i ja ń
skiego, Fe ldmarsza łka  Jego woysk,  ka w a le ra  w ie l 
kiego K r z y ż a  or d e ru  Sardy riskiego ś. M a u r y c e g o ,  
i ł . d .  1 t.  d.; Swojego posła w L ond yn ie ;  a Nayjaś 
nieyszy K ró l  zjednoczonego Kr ól e s t w a  W i e l k i e y -  
R ry ta n i i  i I r ła n d y i :  Jana \ V i l h e l m a  W i c e - h r a b i e g o  
D udley, P a r a  zjednoczonego K r ó le s tw a  W i e l k i e y -  
B ry ta n i i  i I r łandyi ,  R adcę  Kr ól a  J mci Angie l s k i ego  
w  tayney Jego  radzie,  Swojego pierwszego S e k r e t a 
rza stanu,  mającego wydzia ł  s p r a w  zagran icznych ,  
i  t- d i t. d.,

K t ó r z y ,  po okazaniu sobie nawzajem swoic h  
p len .po tencyy ,  w d o brey  i na ie£ytey  formie ,  ugo
dzili się na nas tępne a r t y k u ł y :

A r t y k u ł  I.  Mocarstw a umawiające się, p r z e 
łożą Po rc ie  O t t om ańsk iey  Swoje pośrednic two,  w  
celu sp raw ie n ia  pojednania między tąz P o r t a  a
Grekami.

T o  prze łożenie  pośredn ic t wa ,  uczynione  b ę 
dzie t e m u  M o c a r s t w u  w n e t  po z a ra t y f i k o w a n i u



t rakta tu ,  za pomocą dek la racj i  s p ó l n e y , podpiejt- 
ney  w Stambule przez pełnomocników Dworów 
S przymie rzon ych ,  a razem oświadczone będzie 
przed obiema st ronami  spółzawoduiczeny, doma
ganie się bezpośredniego zawieszenia broni  pomię
dzy sobą, jako wstępnego warunku,  nieodzowne
go do rozpoczęcia wszelkich  układów.

Art .  2. Rozporządzenie mające się proponować 
Porcie Ottomańskiey,  opierać się będzie na zasa
dach następujących : , .

Grecy zależeć będą od Sułtana,  jako od pa
na  k tóremu hołdować mają, i z przyczyny lego 
ho łdownictwa , opłacać będą Państwu t ) l  omań- 
ski emu corocznie h a r a c z , który będzie postano
wiony raz na zawsze, za spóloą zgodą.

Rządzeni  będą przez zw ie rz ch n i k ó w ,  których 
sobie obiorą i s*mi mianować  będą,  l ecz  w któ
r y c h  notninacyi Port a  m ie ć  będz ie  niezaprzeczo
n y  udział .

Dla sprawńenia zupełnego rozdziału pomiędzy 
pojedyńczemi osobami obu narodów,i dla zapobieże
nia wszelkim niesnaskom, koniecznemu wypadkowi  
tak  długiey walki,  Grecy obeymą posiadłości tu 
reckie,  położone, bądź na lądzie, bądź na wyspach 
greckich,  z obowiązkiem wynagrodzenia dawniey- 
szym właścicielom, albo w corocznej summie, k tó 
ra przyłączoną bydź powinna do haraczu,  jaki o- 
p łacać I gdą Porcie,  albo też przez inną jaką t ran- 
zakcyą tegoż rodzaju.

Art .  3. Szczegóły tego rozporządzenia, równie 
jak granice obwodu na lądzie, i wymienienie wysp 
Archipelagu,  do których ten ma się rozciągać, o- 
znaczone zostaną w negocyacyi poźniey nastąpić 
mającey,  pomiędzy W ysok iemi  Mocars twami,  a 
obiema st ronami  spółzaw odniczemi.

Art .  4. Mocars twa umawiające się, obowią
zują się doprowadzić do skutku zbawienne dzie
ło przywrócenia  pokoju Grecyi ,  na zasadach w y 
nikających z artykułów' poprzedzających,  i opa
t rzyć,  bez naymnieyszey zwłoki ,  Swoich repre-, 
zentantów w S ta mbu le ,  we wszelkie ins trukcye,  
jakich  wymaga dopełnienie t raktatu,  który  pod- 
pisują.

Art .  5. Mocarstwa umawiające się, nie będą 
szukały w tych rozporządzeniach żadnego powięk
szenia granic,  żadnego wyłącznego wpływu,  żudney 

korzyści  handlowey dla Swoich poddanych, nad 
te, które mogą równie  ot rzymać poddani każde
go innego narodu.

Art .  6 . Rozporządzenia względem pojednania i 
pokoju,  które mają bydź stanowczó przyjęte przez 
s trony spółzawodnicze,  będą zaręczone przez te z 
Mocars tw podpisujących się, które osądzą za rzecz 
potrzebną lub podobną zawrzeć tę obłigacyą. Do
pełnienie i skutki tego zaręczenia staną się przed
miotem zastrzeżeń poźnieyszych pomiędzy W y s o 
kiemi Mocarstwami.

Art .  7 . Ninieyszy t rakta t  zostanie zaratyfi- 
koWany, a ra tyf ikacye będą wymienione,  w prze
ciągu dw óc h  miesięcy, albo jak można będzie uay- 
prędzey.

Na dowód czego, pełnomocnicy każdey Strony 
podpisal i  go, i przyłożyli swoje pieczęci herbowe.

Dan w L o ndyn ie ,  dwudziestego czwartego 
czerwca (szóstego l ipca) , roku łaski tysiąc ośmset 
dwudziestego siódmego.

Podpisano: (L. S.) Lieven.
(L. S.) Xiąże de Polignac.
(L- S.) D udley .

y ir ty k u ł  dodatkowy.
W  razie) gdyby Por ta  Ol tomsńska nie przy- 

i ę ł a ,  w przeciągu miesiąca,  poś rednic twa,  któ
re  ma bydź jey proponowanern,  W ys okie  St ro
ny  umawiające się, zgadzają się na następne środki:

1) Oświadczono będzie Porcie,  przez I c h  r e 
prezentantów w S ta m bu le ,  ze nieprzyzwoitości  
i  klęski) wyrażone w t raktacie dzisieyszym , jako 
nieodłączne od Stanu r z e c z y » utrzymującego się 
na Wschodzie  od lat sześciu,  a k tóremu poło
żenie tamy,  przez ś rodki  w mocy Wysok iey  Por 
ty  b ęd ą ce ,  zdaje się bydź jeszcze dalekie ,  przy
naglają W y so k ie  Mocars twa umawiające się, do

chwycęnia się ś rodków niezwłocznych porozumie
nia się z Grekami .

To zas porozumienie się, odbędzie się przez 
zawarcie z Grekami  stosunków handle wy ch, wy
słaniem do nich w tym c e lu ,  i przyięciem od 
nich  ajentów konsularnych,  o ile będą mieli  wła
dze zdolne ut rzymać podobne stosunki.

2) Jeśliby,  w tym przeciągu jednego miesią
ca , Porta nie przyięła zawieszenia b r o n i , p ro 
ponowanego w. A r t .  I  t rakta tu,  albo gdyby G re 
cy odmawiali jego dopełnienia,  Wysokie  Mocar
stwa umawiające s i ę ,  oświadczą tey z pomiędzy 
dwóch stron spółzawodnic/ycb , która chcia łaby 
daley t rzymać się kroków nieprzyjacielskich) al 
bo tez obudwóm , jeśliby tego była potrzeba,  że 
pomienione Wysokie  Mocars twa będą usiłowały, 
wszelkiemi środkami , jakie okoliczności dora
dzą ich roztropności,  otrzymać niezwłoczne skut
ki zawieszenia b ron i ,  k tórych  wymagają dopeł
n ien ia ,  zapobiegając,  ile w Ich  mocy będzie,  
wszelkie j  niesnasce pomiędzy stronami spółzawo- 
dniczemi; jakoż, natychmias t po wspomnioney da- 
klaracyi, Wysokie  Mocars twa uźyią łącznie wszy
stkich Swoich środków , dla dopełnienia jey ce
lu , nigdy atoli nie przyczyniając się do kroków 
nieprzyjacielskich pomiędzy obiema stronami spół- 
zawo Jniczemi.

Przeto,  W ysok ie  Mocars twa urna wiejące się, 
wnet  po podpisaniu ninieyszego arUjciiłu dodat
k o w e g o ,  przeszłą ins trukcye szczególne na ten 
przypadek,  zgodne z rozporządzeniami wyżey wy- 
rażonęmi,  do dowodzących admirałów eskadrami 
ksżdego z W y so k ich  Mocars tw z ósobna, na mo
rzach Wschodnich.

5) Nakoniec,  jeśliby, przeciwko wszelkiemu 
oczekiwaniu > środki te jeszcze były niedoslatecz- 
nemi  do skłonienia Por ty  Ottomańskiey ku przy
jęciu propozycyy W ysokich Stron umawiających 
s i ę , albo gdyby , z drugiey s trony , Grecy od
rzucili  warunki  dla nich zastrzeżone wr t raktacie 
dzisieyszym, Wysok ie  Mocars twa umaw iające się, 
nie przestaną jednak doprowadzać do skutku dzie
ła przywrócenia pokoju,  na tych zasadach,  na 
jakie się pomiędzy sobą u m ó w i ł y ,  i dla tego u- 
poważuiają odtąd Swoich reprezentantów w Lon
dynie do rozważenia i postanowienia środków 0 - 
statecznych, k tórych użycie mogłoby się stać ko- 
niecznetn.

Ninieyszy ar tykuł  dodatkowy,  będzie miał 
lęż samą moc i ważność, jak gdyby był  co do 
siowa umieszczony w t raktacie dzisieyszym ; zo
stanie on za ra ty f ik owany, a ratyf ikacye będą 
wymienione razem z ra tyf ikacyami  rzeczonego 
t rakta tu .

Na dowód czego, pełnomocnicy każdey stro
ny podpisali  gO) i przyłożyli  swoje pieczęci h e r 
bowe.

Dan w L ondy nie ,  dwudziestego czwartego 
czerwca (szóstego lipca), roku łaski tysiąc ośmset 
dwudziestego siódmego.

Podpisano: (L. S.) Lieven.
(L. S.) Xiąźe de P olignac.
(L. S.) D udley.

S a k c z y s a r a y , dnia i5  czerw ca.
(* Hsrczoły Póinocney.)

Dnia i ł  b. ni. miasto nasze, dotknięte zostało 
wielką klę-ką.O godzinie dziew iątey z rana okropna 
nawałnica rozciągnęła się nad Bakczysarajem i je
go okolicami. Przy gwał townych uderzeniach pio
runów lunął  deszcz u l ew n y ,  z gradem, od wiel 
kości małego orzecha do gołębiego jaja, który t rw a ł  
bez przerwy minut 35. W  oda, z nadzwyczajną  
bystrością n pełniła rynsztoki,  wyszła z brzegów, 
i w jedney chwil i  z różnych stron zlała się do 
miasta. Gwał towne jey potoki wkrótce  wszędzie 
odznaczyły s '? spustoszeniem: pouszkadzały skle
py towarów,  zruynowały kilka dompw, garbarni  
i innych budów,  a szczątki ich, razem z rzecza
mi  właścicieli,  rozniosły. Dolina Bakczysaray-  
ska równie smutne wystawiała widowisko.  
Ogrody z rozmaiterni warzywami,  arbuzami i ka
wonami,  na uiey położone,  jako też pola ze zbo-



żem i stogi głoszonego siana, w k i lka  minut  z n i 
k ł y  pod zgubnym n a p ły w e m  wody.  Roznios ły  
siano potoki,  a pola i ogrody  o k ry ł  muł ,  w wiel -  
kiey naniesiony ilości. VV przest rzeni  ośmiu 
wiorst ,  aż do u j śc ia  wody deszczów ey do rzeczki  
K aczy ,  tez same siady spustoszenia napo tyk a ło  oko, 
j akieśmy wyżey  opisali.  Satna n - w e t  Kacza ,  n a 
gle wezbrana  wie lk iemi  po tokami,  w ys tą p i ła  ze 
sw y c h  brzegów , roz la ła  si^ po dolinie,  noszącey 
jey imie,  i także zrządzi ła  n i e m a ł o  szkody p o s a 
dach i ogrodach dok o ła  leżących.  P o d łu g  naype-  

, wnieyszych  wiadomośc i ,  z,»sięgriionych na miey-  
scu, mieszkańcy  Bakczysara ju  ponieśli  od tego n ie 
przewidz ianego  w y p a d k u ,  s i r a t j  na 5y,y5" rub l i .  
Dzięki  Bogu żaden cz łowiek  n iest  ł  się of ia rą  za
lewu;  lecz za to wie lu  u t rac i ło  całą sw ą majętność.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
/ /  a r  sza tra  d n ia  4 s ie rp n ia ,

(* Gazety War»*.&v*»kif*y.
Rocznica  im i e n i n  N a vjasnjeyszey C esarzo- 

w e t  M arti  F ederówney, M atki  N ayjaŚnieysze- 
go Łask aw ie  nam Panującego  M oharcht , ob ch o
dzoną była n8 dniu wczorayszym w  Stolicy K r ó 
lestw a Polskiego z jak nay większą uroczystośc ią___
W  godzinach r a n n y c h  odbyło się solenne nabo
żeństwo w Kośc ie le  M e t r o p o l i ta ln y m  ś. J a n a ,  na 
k tóiein znaydowal i  się M i n i s t r o w i e , S e n a t ,  R a 
da S i a n u ,  wszyscy U rzędnicy  i lud licznie ze
brany ,  wznoszący do Pr zedw iecznego  modły  o jak 
naydłuższe  życie T e y  O p ie ku nk i  s ie rot  i n ieszczę
ś l iwych ,  tud / ież  ca łey  Nayiaśnieyszey P a n u j ą c e y  
F a  n i l i i . — J W .  H r a b i a  Sobolew ski Sena tor  W o- 
jewoda , M in is te r  S t a n u ,  Prezydu jący  w Radzie  
A d m i n i s t r a c y y n e y , da ł  świe tny  obiad w  pa łacu  
Namies tn ików K r ó l e w s k i c h .  Bezpłatne  w i d o w i 
sko w Tea t rze  Narodowym i oświecenie mias ta ,  
zakończyłyr uroczystość dnia tego.

W  L O C H Y .
R z y m  d n ia  3o c zerw ca  

(z R u ik i e g o  In w a l id a . )
N a d zw yc zay ny  Pose ł  i pe łn omo cny M in is te r  

Rossyyski  w Rz ym ie ,  Rzeczywis ty  Radca  T a y n y  
I ta l iń s k i , tk n i ę ty  para l iż em zakończył  życie d.  27 
b.  m.

F  r  a  n  c  r  A.
P a r y  i  d n ia  21 lipca .
(* G a z e ty  W arsz aw sk ie j - ) .

K r ó l e w s k a  akademia  umie ję tnośc i w y b r a ł a  
wczora Pana B e r th ie r  na członka w ydz ia łu  m i 
neralogicznego w mieysce Pana  R a m o n d . Na tern
i e  pos iedzeniu odebra ła  akademia  sm utn ą  w iad o
mość o zgonie P. F re sn e l, cz łonka s w e g o , k t ó ry  
la t  a rn ie  morskie  wydoskonal i ł .

1 anu  L m m e r y  , inzenie rowi  , polecono w y 
s tawie  most  przy L a  B o ssę  d e  ] \lu rn e  i z robić  
n o w ą wie  1 ką drogę  , k tóra  łącząc się pod C ha-  
r a n to n  z d rogami B u r g u n d y i  i Szampani i ,  nada 
Mi now y k i e r u n e k  na le w y m  brzegu S e k w a n y  aż 
do s r o d s a  luteyszey stolicy. Będzie to jedną z 
r s y w ó ż m e y s z y c h  p o p r a w  d ró g  w D e p a r ta m e n c ie  
S e k w a n y , a robota  ma bydź  w przysz ły m  ro k u  1:- 
kończoria.

Donoszą z L u g d u n u  , iż nadzwyczayna ulewa  
zalała w kilku minutach to miasto, t a k ,  iż woda 
miała prawie 2 *topy wysokości na ulicach i 
w ielką  szkodę w dolnych mieszkaniach i sklepach  
zrządziła. W oda dostała się także do jednego z. 
tam ecznych kościołów, gdzie właśnie odbywało  
się nabożeństwo, tak dde'ce, iż zgromadzony lud 
m e mogąc uciekać przed nawałn. ścią strumienia’ 
musiał spiesznie stanąć na ław k ach  i krzesłach  
kościelnych*

W  osadzie naszey P o n d ic h e ry  ( w I n d y a c h  
W s c h o d n i c h )  w y dar zy ły  się na począ tku  r.b.  rozru 
c hy .  Mieszkańcy  żądali  zniżenia ceny p a d d y  ( r yżu  
w słpnde),  dosta rczanego im z magazynów K r ó l e 
w sk ich ,  p r z y t r z y m a n o  k i lku ,  a gdy 7 do 800 io -  
dyaiiovx zgromadzi ło  się przed  mieszkaniem N a 
mies tn ika ,  zostali od S ipayów,  k tórzy  są g w a r d v a  
jego,  p rzy jęc i  ogniem z b ron i  ręczney ,  i rozpędzeni

o*l policy i, kijami uzbrojoney. N am iestn ik  kazał
p r z e c i w k o  winnym w ytoczyć  sprawę- ci jednak
po większey części zbiegli. Jeneralny adwokat P*
Bangle , atv7yms{ w te.u zdarzeniu uw olnienie  i zo
stał do Francyi odesłany. m ienie  i z o -
1 • J;aUe,r,(l'id, nauczyciel  wydzia łu  l ek ar

skiego IV M o n tp e llie r , przekonał się, że L a u d a n u m  
n . y l . p . , .  „  d J ,

zwłaszcza po trzy razy na dzień dotyka się b ie lm j  
p ły n n y m  e x t r a k t e m  opium, co rozpędza bielmo
W yznaje  P. L a ie m a n d ,  że sposobu tego naucTvł
się od pe wnego Polaka. S nauczyt

Frzywieziono teraz z Indostanu ósm y cud 
. ^  Kolos na stóp wysokim tronie siedzący  

* dney ręce słońce, w drugiev zaś x ie i , ! t  . Y’
mający. Tron i olbrzym sa z f ' C

i f * $ 2 ianego aiota, słorice i

ciel lrlandczyk j .st  zHtem w posiadaniu b r y ły  J o -  
ta, wartującej7 25 milionów franlrń™, • y ,
* • ■>*« r o im d l .  c z y m , ” f h r y  * “ " “ ł * ! ™

A n g l i a ,
L o n d yn  dn ia  21 lip c a .
(* Ganety WmA«a.v',iiey).

lnwi f ^ y ^ ^ o  wyKtawić pomnik zmarłemu K r ó 
low i .Jerzem u 111, lecz zebrana tym celem skład
ka wynosda tylko 4,5oo funtów szteriingów  
180,000 zł poi. , gdy tymczasem wydatki w yra

chowano w Rości 25 ,000 funt. szLrl. ( m i L o

cnev Cał<>y Szkocyi ’ a 8ZCZfigóIniey w  półno-
mTcyz n v T C,i’ nrga Się handeK Na t«-
w e łn y  T i?:rrkV .sprz?dano 120,000 kamieni«y 1 lóo.ooo sztuk owiec. W e łn e  Dłarnno n

S p o d z i e °  â 0 C e n lU idrr 0 *e y ’ W I o k u  P r z e s z * y m .  
P r o w i n c y i h .  ° Ł [,leS() urodzaju w  północnych

ee l  edna z tu(ey 8zych Gazet donosi, iż Pan P ffo-
f^e PoPrrnWl,,,1C-y ,ntereS8a Austryackie przy D w o-
d n ia  T ^ g f ZT Z P,° b^-y^yciugońca z fP ie -dnia  d 5 czerwca, od w,edził P 8na Saldanha D aun.

L s / V ; H y ,' , / roPo,iflvvał’ aby i n f «nt B onJ lig u e l  wrócił do L iz b o n y  i Z08tał ogłoszony R e 
jentem, poczytując to za jedyny środek p rzyw ró-  
cema spokoynosc. w kraju. M inister m iał oświad
czyć, ,Ż pierwszy z poddanych Portugalskich po-
rzaSX n P t "  ak- o  z woli Cesa-rza B o n  P e d r o  prawnle obeymfe Rejencyą.
m la> JaneraJ F ives , wielkorządca w ysp y  Kuba,
m iał otrzymać rozkaz z M a d r y t u , aby^oddział
woyska posłał ztamtąd do H iszp an ii;  Jo jednak
w skutku przełożeń jego względem ważności w v .
nastąpiło,3Wy w y l*dowania K olu tnb iyczyków , nia

kiera^ l 'P h iL d rd\ il1' T 8zkaniu w ie Y*k ^ m  Ban-  kieia  notschild, o .lpraw ił się niedawno ślub Pana
U o r m s ,  siostrzeńca jego, J c ó r k ą  Pana Sam uel  

3 1 K 8/  posagu’.000 {,mL  8Z,erl- (2°

ldeta k t ó r « ° ^ L e e d s , pewna 69cioIetnia ko
ła^ ciaJie r °  ",®lak,'*go czasu mało jadała, spa-

) Z •?01 08rn, a Po lćm obudziwszy sie
m ada c l lw i lę ,  znowu zasnęła , i w krótce u-

Utworzyło się tu towarzystwo przeciw  poje
dynkom , pod przewodnictwem  duchownego D o 
ktora L n g la n d .  Członkami tego towarzystwa są 
znakomici urzędnicy ń o y sk o w i i cyw iln i .

Niedawno zdarzył się w G laskow ie  rozczulający 
wypadek. Pew ny maytek, który po wielu latacR
oddalenia ze znacznem bogactwem w rócił  do ov czv -  
zmy, przebiegał kray cały, i nigdzie szukaney L . „  
S.eb.e małżonki swojey w ynaleźć  nie mógł Je -  
dnego razu, gdy bez źadney nadziei przlcbodzi  
ul.ee G/askowa ; słyszy nagle dobrze sobie znany 
p. \  '1 < 'J "^‘Cy’' P lę^ne 1 dobre  śledzie  n a  s p r z e -

,ezY 1 poznaje swoję żonę, która tak bie
dnym zarobkiem życie utrzym ywała. W  tedy w  
ra< osnem uniesieniu nie uważa na przechodzących,
1 Pr/ > 8, 0° zy « s z y  do żony, wyryw a jey koszyk e 
ręki 1 śledzie na bruk wyrzuca. Poznają się w je- 
duey c h w il i  wzajemuie; następują ł z y  i uściśnio-

H



n i a , uszczęśliwiony maytek w idząc w  bliskości  
sklep  ubiorów p łc i  żeriskiey,wbiega z żoną do niego, 
przybiera ją w  oka mgnieniu w now e piękne su
kn ie ,  a stare jey łachmany wyrzuca tam, gdzie  
śledzie leżały, na wieczne nędzy zapomnienie.

A nglik  Johnson , znany powszechnie z dziel-  
n ey odwagi i rzadkiey zręczności w sztuce mary-  
narskiey, powziął b y ł  śmiałą nadzwyczay m yśl,  
uw ieźć  potajemnie N a p o leo n a  z wyspy ś. H e le n y ,  
a to za pomocą naywiększego, może, okrętu pod
wodnego, jaki k iedy wybudowano. Okręt ten rniał 
100 stóp długości, maszty zaś i żagle na pokład  
spuszczane bydź mogły. U ło ży ł  sobie Johnson  o- 
znaymić się we dnie z położeniem mieysca, a spu
ściwszy się pod wodę, przybić w nocy do lądu i do
n ieść o tem N apoleon ow i. Niezmierne summy o- 
biecano mu za wykonanie lego przedsięwzięcia, a 
przed sainym wyjazdem, przyrzeczono mu prócz  
tego 4o,ooo funtów  szterl. (1,600,000 zł. poi.) w y 
l ic z y ć .  Cały już okręt b y ł  skończony, i tylko tram 
(dno okrętowe) podwóyną miedzią obłożyć jeszcze 
zostaw ało , aby szczęśliwie odpłynąć, gdy się 0- 
śmierci znakomitego więz'nia dowiedziano.

Za czasów G a ryk a  naylepsi aktorowie A n 
gielscy  pobierali tylko po 12 fun. szter. (48o zł. 
Pol.) miesięcznie. J?ak źle płaceni musieli przy a- 
ktorstw ie  trudnić się jeszcze czem innćin. I  tak: 
JPacker b y ł  siodlarzem, B u rto n  i P a rson  malarza
m i krajowidów, A ick en  miał fabrykę pończoch w  
P b r k s tr e e t , D a w id  x ięgarnią, B ra n sb e y  b y ł  ka- 
p e lu sz n ik ie m , Pani P r i tc h a r t  pożyczała ubiory  
redutowe, D y b d e n  b y ł  cieślą, a komik Tom  W e -  
s te n  obracał pieczyste w  kuchni K ró lew sk iey  w  
S t. J a m es.

Jedna z tuteyszych Gazet donosi y iż pewna  
kobieta w B rig ch to n , w przeciągu 3 lat, urodziła 
^8 dzieci.

Nayotylszym  w  Anglii  człowiekiem  b y ł  nie
jaki A g a te  , który dnia i i  b. m. umarł w J lo r n - 
sh am . Potrzebow ał tr u n n y , która miała i 3 stóp 
szerokości, a 12 stóp i półtrzecia cala głębokości.

Spodziewany z V e ra -C ru z  okręt P r im ro se , 
zawinął szczęśliwie do P ly m o u th  , i przyw iózł  
1,200,000 talarów Hiszpańskich, oraz pewną ilość 
koszenilli. P rzybył także na nim Pan J k a / d ,  spra
w ujący  interessa nasze w  M e x y k u , i Pau R o ca fu -  
e r te ,  poseł M exykańsk i , który odda zatwierdze
n ie  traktatu handlowego , zawartego między rzą
dem  naszym a M exykanskim .

N i e m c y - 
O d  brzegów  M en u  d n ia  22 lipca.

(* G aiety  W aruaw ikiey .)
K ró l Jm ć Bawarski oświadczył dnia 2 b. m. 

D eputacy i  towarzystwa ro ln iczego , iż z radością 
przybędzie na odprawić się mającą w M onachium  
uroczystość tegoż towarzystwa, albowiem rolnic
tw o  stanowi nayważnieyszy przedmiot w kraju, i  
wspom nione towarzystwo jest nader użytecznym  
instytutem. Uroczystość ta nastąpi dnia 7 paź
dziernika.

W  M on ach iu m  odebrano list od Podpułko
w nika Bawarskiego S c h n itz la in , który donosi, iź 
2 dwoma działami należał d. 6 maja do b itw y  
G reków  z Turkam i pod A te n a m i.  W spóln ie  z 
naczelnym wodzem Greckim Church  potrafił 11- 
ratować się na okręcie , i teraz krąży z A dm ira
łem  Lordem C och ran e  na morzu śródziemriem.

K orrespondent Norym bergski donosi z B e r -  
lin a , iż K r ó l  Jm ć Pruski, wracając z T ó p lits  ma 
się w idzieć z Cesarzem Jmcią Austryiackim  w  
D r e ź n ie , i 2e słychać o zaślubieniu Xiążęcia Pru
skiego PFilhelm a, Syna Króla Jmci, z pewną X ię -  
zniczką z dawnego domu panującego Niemieckiego.

S ław n y rzeźbiarz T h orw aldsen  ukończył  
w  R z y m ie  model do posągu zmarłego X iąźęcia  
Leuchtenbergskiego. Posąg ten ma mieć 10 stóp 
W y so k o śc i , i zdobić pomnik, który wspomnione-

mu X iążęc iu  w ystaw iony będzie w  M onach ium .
Z powodu ciągłey su szy ,  woda na rzekach  

w  N iem czech  bardzo opadła. Rzekę M e n  przeyść  
można w kilku mieyscach. Trawa na łąkach jest 
w ypalona; m łyny  próżnują} i  wszelkie ogrodo-  
w in y  podrożały.

Majątek po zmarłym w  F ra n k fo rc ie  bankie
rze B e t lim an, w ynosi .blisko g m iliionów złotych  
R yńsk ich .

—  D n ia  25 lipca . __
M aystrow ie cechu bednarskiego w  U a n a u , tl- 

dali się d. 18 b. m. w uroczystym orszaku z mu
zyką do f'V ilhelm stad , celem podania J. X .  Mości 
Llektorpw i nayuniżeriszego wiązania na urodziny  
jego za dni kilka przypadające, beczki obeymu-  
jącey 8 |  w iader , umyślnie na to zrobioney. B e 
czka la , misternie zrobiona, otoczona j«-st 10 
żelaznemi obręczami, na 2 cale szerokiemi, któro 
są niebieska malowane, bardzo pięknie i zgrabnie 
robione. W  czopie znayduje się bandera narodo- 
wTa, na dnie umieszczony jest ozdobny, płaskorzeź
bą robiony napis, otaczający w  półkolu herb Ele-  
ktorsko H eski w następujących słowach: J  X .E .M .  
W ilh e lm o w i I I  E lek to ro w i H esk iem u , kochane
m u oycu  o y c ty z n y , n a  zn a k  w iernego p r z y w ią z a 
n ia  o fia ro w a n a  od cechu ben dn arsk iego  w  Hanau, 
d. 18 lip ca  1827. ^-tążę Elektor dar ten bardzo 
mile przyjął. *

Roku zęszłego było  na L ipskim  jarmarku 
tylko 10 dzieł Polskich, a zatem o a3 mniey jak r-
1825.

II  1 Z P A N 1 1 A.
M a d r y t ,  d n ia  8 lip ca ,

(1 Gnety Wainaw«kiey). ,
X iąże V illa - l le r m o s a  został mianowany K a 

walerem  złotego Huna.
Zdaje się, iż X  ąże San K a r lo s  nie tak pręd

ko pojedzie do P a r t i a ,  albowiem K ró l  Jmć ka
zał mu udać się za sobą do S t. I ld e fo n sa , co jest 
bardzo nieprzyjemnem dla Pana C a lo m a rd e , któ
ry przez zawiść chciał oddalić się do Francyi. 
S ły ch a ć  mocno o uw olnieniu tego ministra od 
urzędu.

Jenerał M o n e t  przysłał gońca z doniesie
niem, iż 200 żołnierzy pod przywództwem sw o ich  
ofticerów , zbiegło z bronią i tornistrami do Portu
galii. Ze zaś oddział woyska w'yslany przez wspo-  
tnnioaego Jenerała na ich ściganie, przeszedł gra
nice , i popełnił niejakie zdrożności w Portugalii, 
w ypadek ten w ięc  może ła tw o  zrządzić, nowe nie
porozumienia z tym krajem.

Oddział gerillasó w, złożony ze zbieg łych  Por
tugalczyków i kilku H iszp an ów , w k roczy ł  w ze
szłym miesiącu do Portugalii, i jednę wieś zrabo
wał; poczem w rócił  do Hiszpanii, gdzie dowódca  
kazał natychmiast 7 z tych ludzi uwięzić . Są 
między nimi dway officerowie Hiszpańscy, k tó 
rzy do tey w ypraw y należeli. Mają bydź surowo  
ukaraui. ___________

P o r t u g a l i a .
L isbon a  d n ia  5 lipca .

(z Gazety Warszawukiey!.
Przybycie  Infanta D on  M ic h a ła  jest tu przed

miotem wszelkich rozmów. Spodziewają się go z 
pewnością, ile że d. 26 października skończy lat 
24 w ieku swego, i naówczas będzie pełnoletnim .

Posłano statek do B r e s t  z rozkazem, aby 
B rezyityozykow ie, czenający tam na Infanta D on  
M ic h a ła , n iezwłocznie popłynęli na powrót do 
B rezylii  na okręcie wojennym D o ń  Ju an  V I .

Marszałek polny B o re to , nie tylko odzyskał 
swóy stopień, lecz nawet mianowany Jenerałem  
Porucznikiem: co pochodzi z postanowień Cesarza 
D o n  P e d r a  , przywiezionych przez Doktora A -  
bra n tes , k tórych daw nieysi M inistrow ie wzbra
niali się uskutecznić.

Pozwolono drukować* Z  polecenia JTV. Litewskiego JVojennego Gubernatora.
A ndrzey B lich arsk i Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w D ru iia rn i Redahcyi.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. go,
W i l n o  d n ia  * S i e r p n i a  o. *• i  8 2 7  R o k u .

W 7  Krakowie d  2 $  77zc<rz lipca  1 8 2 7  r .

R e k t o r  U n i w e r s y t e t u  Jag ie l lońskiego.
S to so w n ie  do r e s k r y p t u  J W .  K u r a t o r a  Je*  

n e r a l n r g o  lus ty tu j ,ń \v  n a u k o w y c h  W .  M.  K r a 
k o w a  i J .  O., z d.  26 l i pca  r. b. N. 6 y 4 , p o d a 
je do  w i a d o m o ś c i  i ogłasza k o n k u r s  na  p o sa dę  
N a u c z y c i e l a  Fi  c h t o w a n i a  przy U n iw e r s y te c i e  
Ja g i e l l o ń s k i m  w a k u j ą c ą ,  i  o b o w i ą z k i e m  d a w a 
n ia  4 ch l e k c y v  w  tygodniu .  K o n k i r r u j n c y  o tę 
p o s a d ę  w in n i  zło/.yć w  K a n c t l l a r y i  U n i w e r s y 
t e t u  opis s w e g o  życ ia ,  u d n w o d n i a j ą c  z a ś w i a d 
czeniami  swoje  n a u k i  i d o b r e  o b y c z a j e ;  d o ł ą 
czą  o raz  próg ra m  01, w e d ł u g  k t ó re g o  k a ż d y  z 
iii eh życzy sobie  d a w a ć  lekcye  f e e h to w a o ia .

P o  złnżi *niu t a k o w y c h  d o w o d ó w ,  w s p ó f -  
ubi  ega jacy się n w i  do mieni  zostaną  o daUzem 
p o s t ę p o w a n i u  k o n k u r s u .  R o c z n a  pensya  do  
t e y  posady  p rz y w i ą z a n a  wynos i  i o i o  zł. poi .  
T e r u , in u b i ega n ia  się o  tę  p o j a d ę  j e s t  d z ie ń  24 
w r z e ś n i a  r . b .  G i r t l e r .

J a n k o w s k i  S e k r e t a r z  U u iw .

i S ą d  T a X a t o r s k o  -  E x d y  wiz o rsk i  za R e 
mis ją  Mi ńsk ie go  G ł ó w n e g o  S ą d u  2 go Dc p a r  l a 
m e r  tu- w d e b r a  li J W .  Ało izego  Buynic k iego  
b  M a r s z a ł k a  P t u  Dz  śn ien .  i K a w a l e r a  usta ło 
n y, z a ł a t w i w s z y  m a t e r y ą  w zg lęd em  a k l o w ,  ku  
o c z e w i s t ' m u  o  t a t e c z n e m u  roz bi o ro w i  dz ie ła 
k o n k u r s o w e g o  przys tą p ić  p o s t a n o w i ł ,  i t e r m i n  
n a s t ę p n e g o  z jazdu  swojego  do maję tnośc i  Z a 
b u rz a  w M iń - k ie y  Gufcerni i  w  D/. ieśtńeń.  P ic ie  
le żące y ,  w d n i u  20 a u g u s t a  1827 r- k u  p r z e 
zna czy ł ,  w j a k o w y m  t e rm in ie  iżby t . k  k r e d y -  
t o r o w i e  jako  też  d e b i t o r o w i e  J W .  Aloizego 
B u y n ic k i e g o  b. M a r s z a ł k a  i K a w a l e r a  , o r az  
w szy s t k ie  i n te r e s s o w a n e  s t r o n y  ze w s z e l k ą  go
to w o ś c i ą  do  o s t a t eczn ey  oc zcw is te y  r o z p r a w y  
n i e c h y b n i e  przy  t y p o w a ł y ,  s un  ąmi sń -me rei  0 - 
b o w i ą / a ł ;  o ozem przez  n in ieyszą  t r z y k r o t n ą  
awi / .aeyą  w szys tk ie  i n t e r c s - o w a o e  s t r ony  z a w i a 
d a m i a .  D a t t  ro ku  1827 mie - iąca  jul i i  15 dnia.

S. iba ldvt i  Si wiek i  P r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r .
J ó z e l  K o r sa k  Z. P.  t). P i sa rz  E x d y w i z o r .
K a z i m i e r z  Ł u k a s z e w i c z  E x d y w i z o r .
U n u l r y  B r o n i e w s k i  R e g e n t .

1 S a d  T a x a t o r s k o - E x d y #vizor«ki na  d o b r a
n i e l e t n i c h  S e w e r y n a  Ad. ,„-a  i Z  dii H r a b i ó w
P l a t e r ó w  S u k c e s s o r o w  zeszłego S e w e r y n a  IJr.
P la te r t i  r ł io rą / . c go  I I tu  D/.iśnicn.  Us tanowiony;
lu b o  czy n n o ść  swoją  w  m ia s t e c z k u  K r a s ł a w i u  w
pcie  D i l n a b u r  G u b e r n i i  W i t e b s .  roz począ ł ,  i
w z ią ć  do n a m o w y  dn ia  18 t e r aźn .  julii p r z e d 
s ięwzią ł ;  gdy  je d n a k  s t r o n y  w c e l u  pr z y g o to 
wani;) się do  R e p l i k ,  o d r o c z e n ia  S ą d ó w  z a z ą -  
d t ł y  nic m-de.y d a b z e  p r a w n e  i s łuszne  p o b u d 
ki  p r z e w o d n i c z y ł y ,  z j a /d  swpy os ta te czny  n a d z i e ń  
26  s e p t e m b r a  t  r. od ro czył ,  a d n ia  4 n a s t ę p u 
jącego o k l n b r a  bez żad n y ch  o d k ł a d ó w  ca łe  d z i e 
ł o  wziąć  do n a m o w y  p o s t a n o w i ł ;  p rz e to  g d yb y 
tvszysey wierzycielu;  i p r e t e n s o r o w i e  do  zes z łe 
go S e w e r y n a  Hr .  P l a t e r u ,  b ą d ź  z jego z a w i n i e 
n i a  b ą d ź  z g ł o w y  jego oyca ś. p. A u g u s t a  Hr .  
P l o t e r a  K a s z t e l i . ,  z d z i a ł u  pomiędz y  br ac ią  za 
w a r t e g o  , j a k i k o l w i e k  d o p o m i ń e k  ma jący  d ł u 
ż n ic y ,  p o d  o ba  vv<j amunssy i  i z a o c z n eg o  w s k a 

zania  do  tego  S ą d u  w  term in ie  z a k r e ś l o n y m  ja 
wil i  się , os t rzega .  R o k u  1 8 2 /  julii 21 d da  

F l n r y a n  C h r u c k i  P r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r ,  
L u d w i k  M a k o w i e c k i  E x d y w i z o r .
Justyn Chouiski Z. P .  W ił. E x d y w i z o r .
Z a  zgoduść  św ia d c z ę  J. Z o r a w o w i c z ^ R e g ,  

E x d y w i z o r .

1 Nizcy  podp is an y  E x e k u t o r  T e s t a m e n t u  ze 
sz łego ś p. A d a m a  K o z ło w sk ie g o  R eg e n ta  Z i e m 
skiego N o w o g r o d z k i e g o ,  m a m  obowią ze k  p r o 
si'- po raz  osta tni ,  o p rzyb yc ie  osobisto,  lub za 
n ioeonra  wn.ymi p l e n ip o te n e v a m i  do  mias ta  p o 
w i a t o w e g o  N o w o g r ó d k a  w P  ,w lecie N o w o g a r d z 
kim G u b e r n i i  G r o d / i e ń s k i e y  położonego ,  na d z i e ń  
i 5 8 lira r o k u  b i e ż ą c eg o ,  s u k c e s s o r o w  ze«/d,.„0 
K o z ło w s k ie g o  z t rzech  sióstr  j ako  to: B a i b . , r y  
z K o z ł o w s k i c h  G o ł c m b i e w s k i e y , K o n s t a n e y l  
L o o l t o w e y ,  i W i k t o r y i  z p ie rwsze go  za m ęśc ia  
P i e t r a s z e w s k i e y  w  pow tó r n y m  Z a l e s k i e y , d l a  
p o s t a n o w i e n i a  os ta tecznego  u k ł a d u  o pod/. iat  
pozos ta łego  m a j ą t k u  , i s t a ły c h  p rzed s i ęw z ięc ia  
Srzodkow- do c h o d z e n ia  go na massach w k r e d y 
cie z a c h w i a n y c h .  T r o s k l i w o ś ć  o to 1110 a b e z 
s k u t e c z n a  p r / c z  la t  d w a .  jeśli  podob nież  na  i la l  
p r z e d ł u ż a ć  się ma,  t a k  d la  i nezebr an ia  się j e -  
d u o c z a s o w e g o  s u k c e s s o r o w ,  w  o z na czony m  w y -  
żey i 5  Rbra t e r m i n i e ,  lu b  też za n i e d o s t a r c z e 
n iem Plen i  po tency i ow ' ,  w  t a k im  raz ie  , p r / e a  
o ś w ia d c z e n ie  zap isane  w A k t a c h  P o w i a t o w y c h ,  
z a p rz e s ta n ę  dz ia łać  w  rzeczy  n i e o d p o w i e d ń j e y  
z a u ła n iu  po ło ż o n e m u  w e  m n i e ,  p r zez  zeszb go  
ś. p. K o z ł o w s k i e g o , a b r z k o r z y s t n e y  w  poży 
t k a c h  d la  ży jących  s u k c e ss o ro w  j e g o ,  k t ó ry u a  
do ko ń c  > w ł o ż o n e y  na  m n i e  p o w i n n o ś c i  p rzea  
pamięć  o b o w i a z k o w  pr zy iaz n i  c h c i a ł b y m  p r z e 
w odn icz yć .  D a t t  1827 julii  1.

X a w e r y  U b u c h o w i c z  E x e k u t o r  T e s t a m e n 
tu  zeszłego ś. p.  A d a m a  K o z ł o w s k i e g o  R e g e n 
ta  Ziemskiego  N o w o g r .

D o z w o l o n o  d r u k o w a ć .  D n i a  3 1 l i p c a  18 37  
r» C enz or  Radca St a n u  I g n a c y  Reszka.

5 O d  L i t e w s k o - W i b  ńsk iego  G u b e r n i a l n e -  
go R z ą d u .  N a  w y b u d o w a n i e  w Mieśc ie K o w 
nie i w M ia s te czku  J a n o w i e  d la  k o n n o - A r t y l -  
l e ry ysk ic b  N .  igo  i N.  2go ro t ,  po j e d n e y  w o
z ow ni  , rey tszu l i  i p r o c h o w y m  s k l e p i e ,  za w y 
r a c h o w a n i e m ,  p o d łu g  śmie iy ,  na k a ż d ą  b u d o 
w ę ,  z z iemski ch  p o b o r o w  , po 3 ,3 18 rub .  2J 
kop.  s r eb r .  su m m y ,  bę dą  się o d b y w a ć  w  I z b  o 
S k a r b o w e y  W i l e ń s k i e y  t a ' g i ,  i szy  1 , 2ai 5 
nas tępującego  m ca  s e p t e m b r a ,  a 5 ci i o s t a t e c z 
ny we  t r zy  m i e s i ą c e ,  od  d n ia  w y d r u k o w a n i a  
k t ó r e  pożoiey  na s t ą p i  w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m ;  
zatem życzący wz ią ć  na  s iebie  t a k o w ą  b u d o w ę ’ 
zechcą  p r z y b y w a ć  tło Izby  S k a r b o w e y  W i b ń -  
sk iey  na pomi eni one  t e r m in y ;  p r zy  ozem u p r z e 
dza się, iż jeśli p r zed  n a d e y ś c i e m  po m ie n io n y ch  
t e r m i n ó w ,  nie  p r z y y d z ie  od  M in is te ryu ni  Sprnwr 
W e w n ę t r z n y c h ,  na w y l ic z o n ą  p o d ł u g  ś m ie ty  
na to w y b u d o w a n i e  s u m m ę ,  rez o łu cya ,  w l \ i u  
p r z y p a d k u  i o d b - w a n i e  t a r g ó w  będz ie  odłożona. 
Dnia  c 3 l ipca 1827 r oku .

S o w i e t u i k  i K a w a l e r  N o w i c k L  
S e k r e t a r z  K o w a l e n o k .
N a c z e l n i k  S t o ł u  S o k o ł o w a k i ,



5 Brzeska Mięska P o lic ja  ogłasza, i£ z rozrządzenia Zwierzchności, na uzyskanie należno
ści przysądzoney ,przez Sąd Główny Grodzieński 2giego Departamentu, w dziele o roztrwonie
nie kw aterm czych pieniędzy przez byłych ezłonkow Mieskiego Ratusza i Kwaterniczey Kommis- 
s y i , domy ich z dalszemi zabudowaniami , oddawać się będą życ/ącym w orendow na tenutę , 
a lbo na przedaż ; wzywają się więc życzący z gotowemi pieniędzmi dla kupienia lub wzięcia 
w  arendę  tych domow do tey Po licy i ,  w którey targi odbywać się będą w każdym czasie- 
d la  czego i przyłącza się wiadomość z oznaczeniem ocenki domow i rocznego dochodu, takoż 
do kogę przynależą:

jOcenka domow byłych członków Mieskiego Ratusza i Kwaterniczey l ^ n u n W ł T n a z n a c z o n a  
przez ocenszczyków Brzeskiey Mieskiey Policyi dnia 21 lipca 1807 roku.

Mikołaja Kożwinskiego . 
Doua Donenberga . .
Jakuba Souchickiego . . 
Antoniego Szotołowicza . 
L eyhka  W ło d a w'skiego 
Zacharyasza Friden ta la  
Franciszka Sorniewioza 
Iw ana Makowskiego 
T eodora  Paszkiewicza . 
Grzegorza Łopuszyńskiego

i
w- Ognie

a-
0  0

5 o".i. ^S“ Q.3 O 
’1  ~

Ocenka do
mow

Roczny
dochod

S r e b r  e

Ruh. Kop. Kub. Kop
1 15o __ 5o .
1 3 o __ 5 --
1 200 __ 4o
1 4oo •.— 3 o __ ,
1 200 — 4 o ——
1 200 — 4 o —
3 3 00 — 5o r - ■
1 100 ___ 15 __ t

1 4o — 8 __
1 5o — 10 ---

12 1,670 — 268 ---
Horodniczy Konopacki. 
P ismowoditel Lipko.

5 . Na sku tek  Przedpisauia J W .  L itt .
'  W ile ń .  Cywilnego G ubernatora , Aktualnego 

Radzcy Stanu i K aw ale ra  Horna pod dniem 22 
dattowanego, a dnia 2 4 presen. za Ner. 15,544 
do Rady Mieyskiey W ileńsk iey  wyszłego, na
z n a c z y ć  t e r m i n  n a  przetarg wypuszczającego się 
w a r ę d ę  rnłynu Mieyskiego po Biskupiego, na 
pewne lata, na punktach przed-kontraktow ych 
w Radzie sporządzić się powinnych nakazują
cego: taz Rada Mieyska W ileńska naznaczywszy 
na wyrazimy przetarg dzień 4 nadchodzącego 
mca augusta , wszystkich życzących zaarędo- 
wać na pewne lata młyn mieyski po B iskup i, 
przez niuieysze ogłoszenie trzy-krotnie w Gazę- 
cie K uryera  Littgo zamieszczające się wzywa, 
aby na dzień 4 nadchodzącego mca augusta z 
dostatecznemi załogami do Rady Mieyskiey W i 
leńskiey przybyli, gdzie i punkta p rzed -kon tra -  
k tow e dla odczytania wygotowane bedą. D alt.  
w  W iln ie  roku  1827 mc« julji 26 dnia.

Jan  Buksza P rezyden t M. W .
S ekre ta rz  Rady M. W .  Józef W oytkiewicz.

2 Remanifest imieniem W W .  Michała Z e
browskiego, naturalnego snkcessora po zeszłym 
X iędzu  W ik torym  Kwincie Proboszczu Dau- 
gieliskim; Michała b. Pisarza Grodz., Stanisła
w a  b. Sędz. Ziem., iJaua h. D eputata  wywo- 
dowego, Jerzego b. Assesora Sądu Niższego i 
Józefa Sędziego Granicznego, Urzędników Za- 
wileyskich, synów Antoniego Kwintow; na za
mieszczone w  Grodzie Zawileyskim roku 1827 
jułii 7 imieniem W J P .  Bogusława Kw inty  b. 
Sędz. Grodz. Brasław. oświadczenie, do K u ry 
era  Litewskiegó w Numerze 84 podane, w na- 
stępuey odpowiedzi. Zeyście z tego świata X if -  
dza W ik to ra  Kwinty Proboszcza Daugieliskie- 
go, w  m ajątku Plebańskim Siwiazkach w Pteie

Zawileyskim roku 1827 maja 1 zdarzone, z po
dobnego tylko nazwiska , lecz w  żadnym sto
pniu niekrewnego W J P .  Bogusława K w in ty , 
tak dalece umysł zajęło , iż pomimo nieprzy- 
swajariia się własnego dc sukcessyi po X . K w in 
cie, w całą czynność sukcessora prawego M i
chała Zebrowskiego, jako siostrzana rodzonego 
zeszłego X . Kw inty , zayrzawszy, innego sukces
sora podstawować i w stosunkach dowieść się 
m em ogącyeh, formując pretensyą, summy do 
rozdziała, czyniącym ninieyszy remanifest nji- 
trężyć ośmielił się. Michał Zebrowski o spadek 
sukcessyi po X. Kwincie z własnego obżałł Bo
gusława Kwinty (iż on nie jest sukccssorem) 
przyznania s i ę . nie widzi potrzeby tłumaczyć 
się przy świadkach osób cywilnych i przy by 
tności W JX iędza W ik to ra  Zawadzkiego Dzie
kana Zavril., oraz przy bytność członka w ła -  
ściwey policyi, wprzód opieczętowane (toż przy 
świadkach i straży w łosciańskiey) składy otwo
rzywszy, 7,a niennydzieniem w papierach żad 
nych testamentów przez zeszłego Ńiędza Kw in- 
tv czynionych, po odłączeniu 1 zajęciu przez 
Ńiędza Dziekana Zawil. papierowy oraz rucho
mego majątku do koścjnja P lebanii Daugieli- 
skiey należnych; całą pozostałość jako n a tu r a l 
ny sukcessor do własnego zarządzenia objąłem, 
i część takowego majątku dla pięciu synów 
Antoniego Kw inty  w Powiecie Zawil. mieszka 
jących, z własney mojey woli pośłąpiłem; jako
wa czynność moja z powagi praw krajowych 
naruszoną byrłź nie może, a ustronnego zaymo- 
wać nie powinna. W  kolei swych tentacyow  
obżalny Bogusław K w in ta  d o t jk a  nas A n to 
nowiczów' K w in tow , za bliskie pomieszkanie 
od rezydencji  zeszłego X. Kw inty , a zląd przy
właszczenie po nim sukcessyi ^wmawiać stara 
się; okazano powyżey iż Kwintow ie nie są suk-



cessorami po X .ędzu  K w i n c ie ,  bliskie poło£c- go m atki S ew ery n a  i K onstan tego  synów oraz 
n ie  m aia tku  oyczystego _ od re zy d en c ji  zeszłego E m ili i  córk i G rafów  G rabow skich ,  sukces’sorow  
X iedza K w ia ty ,  i jako im ienn ików , b y w an ie  li ś. p. M ichała  G rafa  G rabowskiego K oniuszeeo 

> z dobrym  ze s trony  ,ego u.ważeniem , nie W . W . X .  L it tgo  i K a w a le ra ,  tn d z h ż  o p iek u n ó w  
n aa a je  wag. obzał. do  czynienia p łonnych  w nio -  p ra w n ie  p rzydanych  S te fana  Grafa G ra b o w sk ie -  
S - 7  ? *£  • T  y 7 ła8U0Ścl*’ Pom awia mnie go M inistra  S ekre ta rza  S ta n u  G enera ła  D yw i

pikoby p ien ięd zm i,  „ M t o r  p a g e r ó w  między n a  Grafa G rabowskiego b. M arsz a łk a  P o w ia tu  
k tó rc n n  m iał bydz sp raw m ny  korzystny ua rzecz Brzeskiego i K a w ale ra ,  a to z zu p e łn y m  o d w o -  
obzał. testam ent; lecz to czym bezdow odnie  i lan iem  się do p ra w a  zastaw nego na  maiptnoźć

w a ^ r ó c  WI? S ' ” fałS ||af r PaStn,8ł5 Z a C o a p r a " Je lm * w  Pow iec ie  Brzeskim  sy tuow ana, ód Ur 
w» proc z w ro tu  w y d a tk ó w ,  zasługuje „o k « -  A lex an d ra  H rabiego  Pocieja zeszłemu M ichało ! 
rę .  C a ła  m e c  osnow a wyimaginowanej- ob .  „ j  Zył„k o w i Sędziem u S ad u  G łównego L i l te o  
zalgo k r z y w d y ,  polega na w y ta rg o w an iu  cze- w  ro k u  1802 junii 5 w ydanego do  konsenfu 
gos p n r t  sposob zapow iedz ,an rgo  u i c w y d .w a -  n a  o k u p n o  p o w y łs z .y  z a s t a w y ’r .  .8 0 8  uuS 
„ ,a  k a p , „ ł o w , po X ifd z u  K w m c .e  „a  „ c c c  . 0  sporządzonego , do  przypfskow ego  p ra w a  
wszystkich  czynujcyeh r e m a m i , , t  w ed le  po- zas taw nego  n i w  M ichałow i G ra fow i G™ 
w , „ „ e g o  postanow ienia p rz ,c h o d ź ,c y c h  ; lecz  how sk iem u Koniuszemu L i tew sk iem u  „d  o b i t a  
św ia t ła  , rozwaga d eb ito ro w  zeszłego X .  K w i , , -  A le x a n d ra  Hrabiego Pocieja w ro k u  ,8 0 8  a -  
ty , p ic leu so rs tw o  1 za rzu t  oM ałgo B ogusław a p ry la  =5 d. ucaynioncgo, do d o k u m en tu  w ieczy -

7 7 ’. °  1 1CZU p ,a w a  Prozrićm uw azyw szy , sto dz ia łow ego , zrzeczno kw ietacyinego  ugod li-
nuc ly ac w ia iy  na jego p ie jek ta  nie r a c z y ,  a vvego między obżłł. A lex au d rem  oycem, T eo d o -  
bez naymn.eysz. y obaw y  i w łasney  z om am ie-  rem  synem i Ida lią  z Pocie jów  S o łtan o w a c ó r -  
ża łcvm  U1° g,ąCfT  szkody> satysfakcyą ką  w ro k u  1820 decem bra  16 p rzed  A k tam i
w ieaz iaw szv  ói^Óf111 c • n-injn a :  odpo_ ^ ,*e m s k powi a t u  W ołkow ysk iego  p rzyzna-

T  oświadczenie ob- nego , do  M anifestu  w A k tach  Z iem skich P o -
n i !  3 K w i n t y , tak o w y  rem am fest  w ia tu  Ł uck iego  i Pińskiego w ro k u  bieżącym
po zapisaniu w księgach pow ia tow ych , do K u -  jan u a ry i  ,5 i 20 umieszczonego, do pierw iast-  
ry e ra  L itew sk iego  podae zamierzała Pie-.™ t r i  ,  » ’ 1
ro k u  1827 m c a l ip c a  2 5 dnia. ' *  ^  o b S  !  ^ ‘- c y i  żałłch de la to rów  po

W  i m i e n i n  w ł i s n v m  „ r  i. 1 • przed  tenże Sąd Ziemski B rzesk i w y

pisuję, M ichał K w in ta .  " P° d '  k ’ T  *-° T ™  W A k ta ° h G r ° d>i’. •» | . . ku  11 Brzeskich, na d m u 3o tegoż miesiaca w A -

c k a t Ł r r  n r *  1 ,*?
ch ulT  5"?-likie",V’ray P ^ - m u s i ?  Mi- - « u s “ey ,'do d e l^ ta  oicsfoiilwgo “„ 7 o b -
cbala Zebrowskiego, Alexander Zebrowski. fflch w rzeczonym S ,d„ie Ziemskim Brzeskim
cha ł 7  l"  ,c."y p? y p pi sywani u Slę M i .  zyskami Banicyi doczesney i w ieczney o trzy -
ch a ła  Z ebrow skiego  . uproszony „a ś w ia d k a  m au eg o ,  .  p ryuoypaluiey  J  P róśbac  r  o T
p o d p isu , ,  .1 ,  L u d w ik  Razim ow icz . tw ie rdzen ie  takow ego D e k re tu  w  dn iu  ,  i„“ i

l io k u  1827 ruca ju lu  25 dnia. P r /p d  Air hipy-mmm 1 J i * / jum i

Grodzki Z a w iie y s k i , powyższy Z d t w i

u •. r w , y r J ” " " y « « < ™ y c b Ł t
V ice-R egen t.  4 Z a w ‘L ys,f cy “ » l»w u .y  ua dobrach  J e lu e y ,  a przez

r i r 5,
W ypis  z K s i ,g  G rodzk ich  P o w ia tu  B rzc -  b ran ia  k /p i ta fo  i W f o h ’S a Z :

1 Próód A k l  ^ r ' eSJ qv a iu l ,n l6  d ,jia- fakcyonowąnia, o zastrzeżenie iżby A le x a n d e r
d A k tam i G rodzkiem i P o w ia tu  B rze -  H rabia  Pociey  Oboźny L i tew sk i  ex tenuacv iney

kiego osob ,see  s tanąw szy Jan  W o lick i  W o ź n y  infekwitacyi, w a ru n k am i A lim enta  jego za p ew -
goż P ow ia tu ,  R e la c y ą p o d a n j ig o  pozw u zeznał, niajacemi, p rzeszkadzać lub  b ron ić  nie mógł 

S a  O R S K T C Y M o T r iS 6 U kT / E G °  I M - “ ieĆ W ład^  3 t0  p o d - i n a m i  sp rz ec iw ień sT w fU R h K I Ł r  M U .SC Ibam ow ładuącego  c a -  o zaw aro w am e ażeby an i  o b ż ł ł  T eo d o r  • ’ 
h  Rossyą etc. e tc  etc. UUr. A leXa „ d r o w i ° H r a-  na fundusze swey s L t r y  ,° a n j t  n.1 f d  7  
b iem u Pociejowi O bożnem u L itew sk iem u i K a -  swego b ra ta  niezsyłając I i i ,  a  prze “ to  a i  -® 
w n le ro w , O rd e ró w , le o d o ro w i  Pocie jow i O l,o -  czy.«»c la d u e y  mitręgi Łałłcrn, t fo  t " r  
knicowi L itew sk iem u , I,folii „ H ra b ió w  P o c ie -  „ a le ły t^  E x o lu cy a  za s taw u e  ? dom ierzy ł.  
IOW Soł Łanowcy P u łk o w n ik o w e y  W P o lIc h  przy  szczen i’  p raw idł, ,"  °  i T T .
assystency, „ , f fo W .  A d a m a  S o łta u a  P „ „ e .v  „eyzupełideysza t r . L  V
loco peragendae  executionis  nrzed Svrl 1 „ \ a t ‘ać 0 sk u tk l  zaPaśc m a)^-
ski P o w ia tu  Brzeskiego na -kadenova' e i  S *  i - w szelkiob obżłłch fu n d u szó w
ciialską idącego ro k u  lub  po & A n w a ł ' g ^ b y k M w i e k  on się
z Instancyi Dr. P e lag ii  z G ra fó w  G ribov  1 n,czy iey  od lllkogo pod Ża-
Gralini G ra b o w sk ie j  Koniuszyney W . W  X  L U  p r  iwnych*1 W  l>I Zeszko,Jy’ 0 Po w ró t  w y d a tk ó w

J -vv.aV.Kit- prawnycn. W olna pozw u  p o p ra w a .  Roku i8.o-rn 7



jalti 12. U por vro rellacya W oźnego w t e m
brzmieniu. Roku 1807 dnia 6 julii W oźny ni— 
if-y podpisany świadczę, iż tego pozwu przed 
S.'}U Ziemski Powiatu Brzi kiego na pow ódz
tw o  JW eh Pelag'i z Grafów Grabowskich, Gra- 
fitii Grabowskiey Koniuszyi ey W .  W . X. Littgo 
matki, Seweryna Konslaiib go synów, oraz E -  
milii eórki Grafów Grab’ wskich, sukcessorów  
i p. Michała Grafa Grabowskiego Koniuszego 
W . W .X .  Litgo i Kawalera , loco peragendae ex e 
c u t io n s  wyiiiesioin-go, kopija J W W .  A lexan -  
drowi Oboźneinu Litewskiemu oycu i K aw ale-  
r-.w i , ’IV.ntorow i synowi Hrabiom Pociejom, I- 
dalii Jt Pociejów  Sołtanowey Pułkow nikow cy  
W o y  k Pollskich przy assystencyi męża W .  
Adama Sołtana Pu łkow nika  W o y -k  Polskich  
«/.yniącey, w dobrach Jelney w  Brzeskim Po
wiecie sytuowanych, na dniu powyższym łą cz 
nie i na instancją opiekunów J W W ,  Stefana 
Grafa Grabowskiego Generała Dywizyi Wuysk  
Polskich i Kawalera, Jana Grafa Grabowskiego  
Marszałka b. Powiatu  Brzeskiego 1 kaw alera ,  
małoletnich Grabowskich, ponodawałem. U try 
Relacyi W oźnego podpis taki: Jan W olick i W .  
P .  B . , Jakowa ta R-dacya po zeznaniu Wo* 
*irń'kim jest do xiąg Grodzkich Powiatu Brze- 
ikiego przyjęte i co do słowa z całkowitą ża
łobą w p is a n a ,  następne poświadczenie o zgo
dności wpisu tego z autentykiem przez W o ź 
nego zezrtawającego, liiemnicy Św iadectw o U-  
T-ędnika o własnoręcznym om go podpisaniu  
»»<; w tern brzmieniu. Zgodność wpisu tegoż  
z antentykiem poświadczam. Jan W olick i W.  
P .  B. Ze powyższy podpis jest własnoręczny  
tw iadczę. P re /ydent Hryniewicki.

Za zgodność z K ręgam i świadczę Adam  
P a s z k o w s k i  Vice -  Regent Sądu Grodzkiego  
P ow iatu  Brzeskiego Litewskiego.

Dozwolono rbukować dnia 28 lipca 1827 
ro k u ,  Cenzor Radca S ta n u , Ignacy Reszka.

5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski Dekretem  
Remissyinym Ziemstwa Pińskiego roku 1827 
februaryi 24  dnia zapadłym , na rozdział mają
tku W . Apolinarego Ordy Sędziego Graniczne
go Ptu Pińskiego Kuchc/.a , Kutyna i Lubina  
Mińskiey Gubertui w  Powiecie Pińskim leżące
go , pomiędzy jego kredytorów i pretensorów  
przeznaczony; dnia 22 apryla bieżącego 1827 
roku zjechawszy do majątku Kuohcza, przez 
aapadły na dniu 25 tegoż apryla akcessóryiny  
•wyrok , Kmnportacyą D okum entów tak na ile-  
l>itorze jako teś na wszystkich jego wierzycie
lach  i prelensorach, dnia 26 junii idącego roku 
■w Kancellaryi Sądu Ziemskiego Powiatow ego  
Pińskiego zaskutecznić się powinna uznał , de
ma ppacyą gruntów komornikom poruczyf i po 
załatw ieniu  dalszych pierwszemu zjazdowi  
■właściwych kw estyów  , kontynuacją E x d y w i-  
*yi dzieła do dnia 2 septembra terażńieyszego 
1827 roku odłożył, na który termin, iżby wszy
scy kredytorowie i preteńsorowie W . A p o lin a 
rego Ordy , sami osobiście luh przez u m oco
w anych  od siebie plenipotentów pod wieczną  
utratą swoich  należnościów i preteusyi nieod

miennie stawili się zastrzegł, i o tym przez trzy
krotną w Gazecie Kuryera Litewskiego publi-  
katę, obwieścić postanowił. Dnia 16 junii 1827 
roku.

Karol B ylew ski Sędzia Ziem. Pińsk, i E x -  
dywizor. Prezyd.

Tadeusz Dmochowski P. Z. P . E x d y w .
Jan Skirmuutt P. Z. P. P.

2 N iżey podpisany Instrument Mncber, mie
szkający na Ulicy Dominikań-ki^y naprzeciw po
czty w domu piekarza Bis/nfta, tfta do sprzedania  
dw a pantaliońy Angielski i W iedeński na 6 
oktaw  mahoniowe. Życzący one nabyć ma się 
zgłosić do wyż wyrażonego mieszkania.

Józef Piaśtunowicz.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepoloźone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie 
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Zyta suchego -  - -
— surowego -  * - -

Pszenicy o/.imey - -
— — jarcy -  - - - 

Jęczmienia - - - -  -
Owsa - - - - - - -
G r y k i  - - - - - - -
Grochu - - - •- - -
Bobu - - - - - - -
Siemienia lnianego -  - -

— — konopnego -  - 
Krup jęczmiennych -  -

1— owsianych - -  -
  gryczanych - - -

Łoju wołowego surowego
— — — topionego

Miodu przaśn. z woskiem 
Wosku topionego niebielon. 
Świec woskowych białych

— — - - - żółtych
— łojowych przywoźnych 
.— —  —  tu robionych

Włókna tow arnegc lnu
_    __   piiA’d

Siana murożnego -  - -
— błotnego - " - -

Faska masła 6 garcowa 
Soli kuchen becz. gar lit. 48 
Piwa krajów, becz. 4o garc

  dubeltowego
Ptastwa po parze indyków

— ■— — — kur -
  ~    gęg} .
— — — ~  kaczek

jChleba razowego funt 1 
i — — pytlowego przędli. 
.Mięsa funt 1 - - - -
Wódki garniec z - - -
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Kurs wileński na asygn,ty od dnia 29 julii: r. 
sr* 5 r. 76^, imperysł 3y r. 671 k.

O biertraeyl 
m*t»o’olog‘- 

t t a t .  j

, C ia t obseru acyi W Ytokosć Barom. 1
390CKW3I0OO0 «X**OOC*C
1 W y a, I  her. •łte iiu . |

<4fcc>c2»c>«r««»r»r>«̂o o o o .
*W t a t r y .  J

d. 3Q god*. 5 wiec* 
t). 3o — -J- — 
d. 3 1 — — 
a. 1 god*. 9 i r a r l .

„7  cal. 7 .5 lin* 1 
»7  — 6 . 9  —  I 
37  — 5,6 — 1 
37  —. 4,o — 1

1 +  19,5 ttooni
4 - 9 2 -------

1 4 -  »o.5. — — 
4 -  n -7 5 -------

P ołudniow o- Zach. i  
Południowy  
Południowo Zach. 1 
Zachodni*

O d m ia n a  u pou>et

Pó»»oda. 
Pochmurno. 1 
Deszcz 
DeszcZ


